
Wy tło ma czyi a się.

—  Widziałam cię wczoraj,jakrozmawiałaś z jaśkims 
■młodym człowiekiem na, u-licy—kto to był ?..

—  To, proszę tnąrny, był daw ny pan- profesor z,pen 
s jo n a tu . ■. . ZazZując eyza m in o w a ł m n ie . . . A  j.ęu 
m u ,p r o s z ę  m a m y , odpow iadałam  na, w szystk ie  
p y ta n ia , .  . .

S o c J^ e  tt/ak/oo-O'.

d l a  .
—  5 o  /z.

, 0 x 0 0 .^<idtA.e /dUr noUrf^-Łc _
0 < r p J o Z j/c r i, p  o y x x Ą f)S \j —  •\Y \n y jt, ,<kfiAsh A -n fc A , 

, M J < x w v v \.a . w  w x p J o < ł A  .A z A ó  z o c . .

—  'W id u , p a w , p z ito m  A u /w  /o a p y  -m m zey-m y ayd , 
yzam&j .a, Trudu /rrwvnv /soumy.

—  J /k u  JniaAlaytJta— - n l t  / fo T a o x y 'm y j J -o u t 
fo Aąi/ue, ^ouzidoonJUc, c zy  ftaorou Ze,

- r p o  J ib ć J iy U -  y & ła ie z n y . . .

O na W o l i . . .

a.(onusiu , toniemy w m iłości — p ra w d a  ?.. 
Fret w da , cJe u ton ą łbym  n ie  c h c ia ła .
V }/ h ęAJ Lot czepo L r a z e m . . .
Ja wolę p ływ ak . . .


